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W e  środę, d. 8 t. m . , za otrzymaniem tirzędd- 

Wey w iadom ości, o dopełnieniu  Ś w ię tych  Obrzę­
dów K oronacji  NayjaśnikysZego Cksahza Jegomo­
ści N ik o ła ja  P a w ł o w i c z a ,  mieszkańcy tuleysze-  
go m iasta , w  uniesieniach sw ey  ra d o śc i , spiesznie  
udali się do Św iątyń  Pańskich , dla złożenia N ay-  
Wyższemu d z iękczynnych  m o d ło w , o naydłtiższe  
pUi‘ * szczęśliwe panowanie , dla N ayjaśn im szego  
PoMAzaricA i ca łego  Cesarskiego Domu. Jak t y l ­
ko dzienne znikło światło  , zajaśniały ognie p rzy ­
gotow anej  i l lum ir iacy i, równie w  okazałości,  jak 
w  układzie rz.adkiey. W s z y s tk ie 'd o m y  i piętra  
rnnogiemi lampami lub świecami by ły  oświecone.  
Mnóstwo krążących pojazdów t łum y radosnego  
ludu snuły się po u h c a c l i ,  zatrzymując się i ku-  
Juąe przed gmachami i domami, gdzie układ ośwńe- 
Ceiua . n ie  same oko , ale m yśl zwracając , od­
naw iał i pomnażał uczucia wdzięczności' i m iło­
ś c i , napełniające serce każdego. Odgłosy m uzyki 
podnosiły  spoinie w szystk ich  ożywiającą radość, 
która widokam i tego w y le w u  uczuć dopóźna w  nocy  
nacieszy ć się nie mogła. —  Opisanie szczegółów do- 
k ład n iey  z e , dla kró.kości czasu, do następnych  
zachow ujem y numerów-.

TTkaz do R ządzącego S kuatu.
Oddając zasługom odznaczającym się należną 

spraw iedliw ość  i postanawiając dla gorliwości i u- 
silności w  służbie stosowne nagrod y , uznaliśmy  
*a dobre okazać dowód N aszych w zględów  na los i 
ty c h .  którzy będąc w  służbie , nagannemi p o  
stępkami zasłużyli na spraw iedliw ą surowość usta­
now ionych prawideł. W  n a d z i e l i  dla zachęce­
nia icli do poprawy, N aymiłosCjwiey Rozkazujemy:

1) Olicerorn , oddalonym tak ze s łużby w oy-  
sk o w ey  lądow ey . jako i morskiey za złe prowa- 
dzeilie s i ę , jeżeli od M arszałków sz lacheckich  
ty ch  guberniy , gdzie przemieszkują , i łoźą  św ia­
dectw a , na wzgląd zasługujące , o dobrem swem  
prowadzeniu się w czasie oddalenia, dozw olić  aycIio- 
dzic  na powrót do służby, i takich przyym ow ać  
W daw nieyszych  rangach oficerskich, lecz do pier-  
Wszcy po tey następującey rangi, podnosić nie w e­
dle starszeństwa , ale za osóbnem zaświadczeniem  
Zwierzchności. Na tey  osnowie w rócić  rangi i 
tym o f  cerom, którzy, dostawszy odstawkę za złe 
prowadzenie s*i:, weszli już dobrowolnie iv służbę  
jako szeregowi i porządnie się prowadzą. Ofice­
rów  zaś oddalonych przez s ą d ,  z tern aby nadal 
do służby nie byli naznaczani, przyym ow ać jak 
Wprzódy do służby w  randze szeregowych, jeśli sami 
tego żądać będą.

2) U w oln ić  od s łużby w szystk ich  ty c h  w n iż -  
szycli  rangach, tak w ied zy  lą d o w e y ,  jako i mor­
sk iey  . którzy, w y s łu ż y w sz y  prawami przepisane  
do odstawki lata, nie otrzymali icy dla sztrafów
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przy n i c h , i wszelkiego w  tern śledzenia zaprze-* 
stać. Laskę tę rozciągnąć i na tych  z rang niższych, 
k tórzy do i września 182G r o k u ,  w ys łużą  prz e­
pisane do odstawki  lala.

Na au ten tyku  podpisano własną  J e g o  Cesab.- 
s k i e y  Mości ręką  tak  :

N i *  o ł a t *
TV M oskw ie , sierpn ia  
aa dniu . j 6 roku.

F  n A m c y a.
P a ry  ii d. ag sierpnia.
(t G a i e t y  W a i ' i i a w i i n r y . )

Dzienńik Gwiazda zawiera następujący list 
Cesarza Brezyliyskiego do doktora P rancia , dy k ta ­
tora w Paraguay, i odpowiedź tegoż Doktora:

Do doktora P rancia . Mądrość,  z jaką pod 
opieitą mojey Nayjaśnieyszey matki pomyślność w 
1 aruguay uti-zymać umiałeś, uczyniła cię godnym 
mojego szacunku. Otrzymałem twoje listy, i za­
chowuję wszystkie od czasu, jak się szczęściem B r e ­
zy lii zaymuję. w niebylnosci mojego Nayjaśniey- 
szego Cyca,  który zostawił mi naywyźszą władzę,  
z zaręczeniem Kró la  Jmcj  Angielskiego.  ‘Rów nic i  
ofiaruję ci toz pośrednictwo względem ostateczne­
go rozt rzyginenia stosunków prowiucyy , k tóremi  
zarządzasz. J a k  twoy los p rz ys zły ,  lak  mnie  los 
francuza P onp land  obchodzi.  Pragnę , a byś go 
wróc i ł  rodzinie i przyjaciołom. Pozwol isz mu od­
pisać na listy, które odbiera. "W pałacu w R io - 
Janeiro  d. 12 kwietnia  1826 roku. “ /

(podpisano) P edro  de A \c a n t ara.
Odpo wiedź Doktora Prancia .

„ Nayjaśnieyszy Panic! Natychmiast  po ode­
braniu własnoręcznego listu , jakim mię W .  C. 
Most; zaszczycić raczyłeś, poleciłem oddawcy, aby 
Pana P iunplan i  odwiedził .  T en  kominissarz u-  
wiadomi Waszą  Cesarską Mość , iż położenie 
jego nie jest tak  złe , jak go wys tawi ły  gaz ety  
eu rope j sk ie  z natchnienia  moich nieprzyjaciół -  
Moi  ajenci są dotąd w Europie,  i z tego p o w o d u  
nie mogę jeszcze p rzeds ięwz iąć . żadney zmiany  w  
po rząd k u ,  k t ó r y ,  jak W .  C. Mość sam uważasz, 
p r o w incyą tę u t rzymał  w  pokoju. Lecz skoro  s ta­
nowczą odpowiedź odbiorę, że Hiszpanija nie chce  
uzna moich koinmissarzy , polecę temu sam em u  
JJonp/and. aby się do W .  C. Mości udał,  i w z g lę ­
dem liltim ą tw .r uk łady rozpoczął. Bodayby  Bóg 
zachował  d ługi  dl i szczęścia ludów Katol icką i Ce­
sarską osobę W .  C. Mości , i całą jego Nayja.śn iey-  
szą rodzinę. Nayjnsnieyszy Panie,  szanuję jak po ­
winien,  in cnoty W .  c. Mości.  ,  W  Assuncio  d. 
25 maja 1828 roku.  “

(podpisano) Doktor  Prancia .
U ernurd  'Saphidas Sekreiurz.

I  a ryzka akademija ma to p ierwszeństwo przed 
wielu innćni i instytutami  podobnego rodzaju , i ż  
przyznaje nagrody nie tylko za nauki ,  ale takż

do odstawki  lata, nie ot rzymali  jcy dla szt ra iow za cnotę,  a szczególniej  za cnoty wykonane prze  
»ez sądu , albo przez sąd, za wykroczenia  mniey kobiety.  Rozdanie nagród za empty odbyło sic v 
Waz.ne 1 meprzewyższające  p ierwszey dezercyi,  ja- dniu ś. Ludw ika. P ie rwszą  nagrodę 4,000 f r a n  
Ktey się dopuścil i  w c i ą g u  s łu ż b y ,  a jeśli w ich kó w  otrzymała  C elestyna 'D e tr im o n t , k tóra dn
l JC/ .b iG n k  u > a  s i o  . Ir I t t iwi r  i m  i w / i  i i ł o w a m n  tvl a ł o  i*..*! « .f. ^  .......  . . . . . _  ' i* i •

kow  olrzymaia Celestyna J h tr in to n t , k tóra do 
glądała rodziny,  złożoney zaraźliwą chorobą.  D r u  
gą nagrodę 3 ,000 f rai ików dostała s łużąca ,  k tó r j

r  i—  :• y "  .....  • pt^ez lat. 20 u jednego państwa służyła,  i w u hó
ich godnymi teg o :  ted y  zostawić te znalu lw ic  uaWet je r, sp ierała . Inne  c l i z j m a ły  n , g l .,

liczbie okażą się t a c y , którzy po oszlrafowanm 
otrzymali za wysługę 2otoletnią, znak odznaczenia 

^ n.nY Ma niedostrzeżenia P o w ó d z c ó w , k tórzy
f r n r l  m r m i  ł  .1 n- o  • t a r t w  \  A . ł



cly za t ro sk l iw o ść  o rodz icach , w d o w a c l i  i s ie ro tach . 
IJw ażano, iż z m ło d y c h  osób nie w ie le  dostało n a ­
grodę

P a r y ż  d. 1 w rześn ia*
(* G azety  1 'ru ik tey  S tanu .)

Depesze telegraficzne z B re s t  donoszą o przy­
byciu. wice-admirała B u p erre  z Iregatami: A m fi-  
tr itą , A m azon ą , Florą, JSimfą, K lo ryn d ą , C yrce , 
i dwiema galijotami. Okręty te należały do eska­
dry , którą baron D u perre  na brzegach antylskich  
dowodził. _ •

—  Donoszą z M a d ry tu ,  iż p o w stan ie ,  do k ló -  
lego  b y ło  p o w o d em  as p ro w ad zen ie  ustaAvy k o n -  
s ty  u ic y y n e y  w  P o r tu g a l i i ,  zupe łn ie  stłumiono, i ze 
żo łn ie rze  po rtuga lscy , k tó r z y  zbieg li  do H iszpan ii ,  
znow u  się pod S A ve ch o rąg w ie  w ra c a ją  , korzysta jąc  z 
przeAvłóki czasu, dozw olouey p rzez  l le je n tk ę .  Ż aden  
r e g im e n t  h iszp ań sk i  n ie  w k r o c z y ł  do P o r tu g a l i i ,  
a p o g ło sk a  ta, przez n ie k tó re  gazety  rozniesiona , 
z tad  poszła, iż Avielu h isz p a ń sk ic h  o f ice ró w  na p o ­
ło w ie  żo łdu  zostających, w  istocie  uda ło  się do P o r ­
tuga li i .

  Dziennik G w iazda  zawiera następujące do­
n i e s i e n i a  z Tino pod d. 1 7  lipca. kummodor i / c -  
m ilton  miał przywieźć do Aten, A v y j e d ' n a n y  przez 
posła angielskiego firm an, rozkazujący K iu ta h y  
baszy, ochraniać starożytności ateńskie. Jeden z 
greckich  kapitanoiv z 5oo ludźmi zbiegł z Aten,
•  i  * ____ '  . W .      r \ r t t r \  C i u  I t o c u r  I r  ł / w '  W  ( f Qi do pom ienionego  p rz y łą c z y ł  się b a s z y ,  k t ó r y  u 
k u f ta n e m  o b d a r z y ł ,  a za leg ły  zo łd  jego ludziom  
w y p ła c i ł .  M ieszk ań cy  Sam os mają zam ia r  p o d ­
dać sie T u rk o m  ; d la  tego też w sz y s tk ic h  g re k ó w  
do w y s p y  nie  n a l e ż ą c y c h ,  w y g n a l i .  P rz y b y c ie  
k o n t r - a d m ir a ła  F ig n y  ze swoją f reg a tą  S yren ą , 
do Tino  och ro n i ło  d. i 3 b. m. w y sp ę  tę  od w ie l ­
kiego  nieszczęścia. O k rę t  id ry y s k i  z dAA oma in n e -  
m i  °‘rreek iem i zb roynero i  s ta tk a m i p rz y s z e d ł  p r z e d  
tę  Avyspę i p rz y n ió s ł  po lecen ie ,  av k tó ry m  podobno 
jest zalecona n o w a  k o n t ry b u c y a  42 ,000 p ia s tró w  i 
in n e  jeszcze sum m y, od em ig ra n tó w ,  a w ogólności 
do 70.000 p ia s t ró w  w ynoszące . T y m  czasem w y ­
sp a  obow iązana  jest zap łac ie  19,000 p i a s l r Ó A V ,  gdyż 
n a  ro zk az  rz ą d u  już 26,000 dla  svoysk pó łk o  w n ik a  
Fabvier w y p ł a e i ł a . ___________

T u r c y a .
S tam bu ł dnia 10 sierpnia.

(z G a z tty  W a r s z a w s k i e y . )
Z w o l n i ł a  s i ę  j u ż  n i e c o  d o t y c h c z a s o w a  s u r o ­

w o ś ć  r z ą d u  p r z e c i w  s t r o n n i k o m  k o r p u s u  j a n c z a -  
rów i  p r z e c i w  w s z y s t k i m  o s o b o m ,  k t ó r e  w  p o p r z e ­
d n i m  o k r e s i e  c z a s u  n a l e ż a ł y  d o  b u n t ó w  i  g w a ł t ó w .  
S u r o w o ś c i  t e y ,  o d z n a c z a j ą c e y  s i ę  p r z e z  l i c z n e  s t r a ­
c e n i a  i  w y g n a n i a  z  k r a j u ,  z  k t ó r ą  ł ą c z y f o  s i ę  w i e ­
l e  p o l i c y y n y c h  u r z ą d z e ń  ,  u ż y w a n o  t y l k o  yv^ n a d -  
z w y c z a y n y c h  u i e b e z p i e c z e ń s t A v a c h . '  U s t a ł y  j u ż  p r a ­
w i e  z u p e ł n i e  t r a c e n i a ;  o t w i e r a j ą  z n o w u  p o w o l i  
s z y n k i  i  k a w i a r n i e ,  i  p r z y w r ó c o n ą  z o s t a ł a  d a w n a  
S A v o b o d a  w  h a n d l u .  Z n i k ł a  n i e s p o k p y n o ś ć  1 n i e ­
c h ę ć ,  k t ó r a  s i ę  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  l a k  j a w n i e  d a ­
ł a  w  s t o l i c y  s p o s t r z e g a ć  ,  a  j e y  m i e s z k a ń c y  p r z e ­
k o n a l i  s i ę ,  i ż  s a m a  t y l k o  g w a ł t o w n a  k o n i e c z n o ś ć  
z n i e w o l i ł a  r z ą d  d o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  t a k  s u r o w y c h  
ś r o d k ó w .  Z  t e m  w s z y s t k i e u i  n i e  z i ś c i ł a  s i ę  n a d z i e ­
j a ,  ż e  c l i o r a g i e A V  p r o r o k a  p o w r ó c i  p o  K arbau  B a i-  
ram ie, i z e"  o b ó z ,  r o z ł o ż o n y  n a  p i e r w s z y m  d z i e d z i ń ­
c u  s e r a j u ,  z o s t a n i e  z w i n i ę t y ;  r o z p o r z ą d z e n i e  w  t y m  
w z g l ę d z i e  n i e  w y s z ł o  n a w e t  z a  n a d e j ś c i e m  m i e ­
s i ą c a  m oharrem ,  c z y l i  n o w e g o  r o k u  m a h o m e t a r i -

skiego. .
Odbieramy ciągle z prowmcyy pomyślne wia­

domości Avzględem sposobu zniesienia janczarów, a 
zaprowadzenia nowego rzeczy porządku. To wła­
śnie stało się w  A lep ie , gdzie się naywięcey oba­
wiano opora tameczney liczney milicyi janczarskiej, 
W  rozmaitych" provvincyach Azyi mnieyszey, a 
szczególniej w obudwóch wielkorządztwach B rze-  
rp m  °i Siwus, wielkorządcy ich Gatib i R euf ba­
sza, którzy obadwa już poprzednio w znaczeniu 
W ie lk ic h  W ezyrów  znani byli za czynnych stron­
ników  nowego porządku i nieprzyjaciół janczar­
skich, starali się nayusilniey , aby przedewszyst-

. k iem  regularną m ilic ją  powiększyć i  w y ćw iczy ć  
W obrotach w o y s k o A v y c h .

N iedaw no  w ysłano  Avielu o f ice ró w  wyższego 
s topn ia  z rangą  p ó łk o w n ik ó w  do ro z m a i ty c h  p ro -  
w in c y y  Turcy.i E u ro p ey sk iey ,  aby  w  n ic h  zap ro -  
AAradzili now ą w oyskow ą  tak tykę. U tw orzono  świe­
żo w s to licy  dvpa now e p u ł k i ,  tak  dalece, iż ic h  
terkz jest 8, z k tó r y c h  każdy, z doda tk iem  do n ic h  
k o m p a n i i  a r ty  lie ry i,  w ynosi i 5oo ludzi; co w szyst­
ko czyni w  ogóle 12,000 ludzi dobrze  u b ran y ch ,  
uzb ro jo n y ch  , a w  tak  k ró tk im  czasie po zaciągu, 
w y b o rn ie  w  o b ro tach  aa o y sk o w jrch  udoskonalonych . 
Ć w iczen ia  tego w nyska odbyw ają  się n a d e r  g o r l i ­
wie, pom im o ^wielkich upałów7 i  grassującego o b ­
szernie  m o ro w eg o  pow ie trza .  S u ł tan  M ahmud, 
k tó r y  sam się w y ć w ic z y ł  w  ro b ien iu  b ron ią  i  a v  

o b ro ta c h  w ojennych ,  by w a  ciągle na n ic h  p rz y to ­
m n y  i  zachęca  w oysko sw ym  p rzy  k ładem  i  p o ­
d a ru n k a m i.

W  piersvszych dniach tego miesiąca (mohar­
rem) uiszczono pierwszą opłatę dla nowego woyska, 
W następująfeym sposobie: Nefer (prosty żołnierz)
bierze miesięcznie i5  piastrów; onbaszy (podofi­
cer) bierze miesięcznie 5o piastrów7; czausz (sier­
żant) bierze miesięcznie 60 piastrów; mulazim (po­
rucznik) bierze miesięcznie 120 piastrów; Juzbaszy 
(kapitan) bierze miesięcznie 380 piastrów; bitnba- 
szy (półkowńik) bierze miesięcznie 3oo piastrów.

D a l e y ,  k a ż d y  pułk m a  jednego Imana (kape­
lana) jednego Jazidżi czyli sekretarza (audytora) i 
muzykę. Korpus Bostandżów, któremu zagrożono 
rozpuszczeniem, utrzymał się przecież, a l b o w i e m  
przystał na przyjęcie nowego ćvA7i c z e u i a .  Dano zaś 
kilka przykładów surowości av k o r p u s i e  Chumba- 
radżich, c ^ y l i  b o m b a r d y e r Ó A Y ,  av celu przymuszenia 
ich do p r z e p i s a n e j  karności i mundurów.

T rosk liw ość  Su łtana  rozciąga się nie ty lko  do 
lądow ego Avoyska, lecz i m orscy  żo łn ierze  p o d legać  
b ęd ą  n o w ey  organizacyi i o d p raw iać  w oyskow e  o- 
b ro ly  z m ałem i s ta tkam i i szalupami kanon ie rsk ie -  
m i,  częścią av po rc ie  i p rzed  zbro jow nią ,  częścią na 
Bosforze.

Podczas gdy  w  sto l icy  i  prosv incyac li  zay- 
m u ją  się u tw o rz e n ie m  n o w e y  potęgi, m ało  c.o s ły ­
c h a ć  o przedsięAvzięciach p rzeznaczoney  świeżo s i ­
ł y  m o rsk iey  i lądow ey  p rz e c iw k o  G rek o m . K a p i ­
tan  Basza w yszed ł  pod  żagle dn ia  22 z. m. z Scio 
do Samos , w  c e lu  wylądoAvania na  tęż Aryspę, 
k tó re ,  jak wiadomo, nie udało  się w  1824 roku . J e ­
go f lo tta  sk łada ła  się z 3g żagli, to jest 2 linioAA7y c h  
o k rę tó w , 5 f rega t ,  9 ko rw et,  25 pom n iey szy ch  s ta t­
ków . Pokazała  się już d. 26 z. ni- g reck a  e sk ad ra  
złożona z 43 o k rę tó sv , pom iędzy  k tó re m i  by ło  7  
paln y ch  s ta tk ó w ,  pod d o w ó d z tw em  Sachturysa. 
W  tym że  sam ym  dn iu  słyszano w  okolicach Samos 
niocne  w y s t rz a ły  działowe , k tó re  się d. 3 i l ip c a  
p o n o w iły ;  lecz przy  odeyściu o s ta tn ich  w iadom ości 
ze S m yrn y , ty le  t j l k o  w iedziano  o AA'ypadku tey  
b i tw y ,  ze g re c y  u t ra c i l i  d w a  pa ln e  statki,  K a n a -  
ris  został ran ionym , a Chosrew  Basza n ie  mógł je­
szcze u sk u teczn ić  zamierzonego w y ląd o w an ia ,  do 
k tó reg o  z eb ra ł  b y ł  znaczne s iły  na  pobliższych  
b rzeg ach  A z y a ty ck ich .

Z drugiey strony Ibrah im  Basza strawił mie­
siąc lipiec w  Morei na bezskutecznych usiłowa­
niach przeciw Mainotorn, w jedńein z nich miał 
utracić i5o ludzi przy dobyAvaniu mocnego stano­
wiska położonego a v  górach- Jednakowoż, podług 
niektórych, lecz potrzebujących potwierdzenia Avia- 
domości, miało przybyć z Egiptu do Morei 4ooo 
posiłkowego woyska.

K o r p u s  tu re c k ie y  jazdy p rz y b y ł  do okolic  
Alerty k tó ry c h  m ieszkańcy  u c iek l i  do p rzy leg łey  
w y sp y  Salamis, jako t o  zw y k le  czynią za zbliże­
n iem  się n ieprzy jac iela .  PółkoAvnik F abvier  sia ł  
z i 5oo ludźm i w  M eth an a  na p o łudn ie  E p id a u ru ,  
p r z y  A te ń sk ie y  odnodze, i kazał to m ieysce  obiva- 
r o A v a c .

Powietrze morovee grassujo w większey czę­
ści przedmieść luteyszey stolicy, i sprawia wielkie  
zniszczenie, szczególnicy między chrześciańskurut 
mieszkańcami.



Od granic tureckich dnia s5 sierpnia.
(z tey ze  ga ze ty .)

Lis ty  z Cerigo  pod d. 27 lipca donoszą, iż 
oddział floty egipskiey t rzyma brzegi  Mainy w zam­
knięciu.  Gdy Ib ra liim  walczy na lądzie w tey pro- 
wincyi ,  tymczasem reszta flot ty egipskiey t rudni  
się rozbojami morskiemi,  jak grecy,  k tórzy jednak 
teraz zaymują się przy wiedzeniem Id r y i  do obron­
nego stanu. L ord  Gordon jarzybył z A a p o li d i 
R o m a n ia  do Cerigo, zkąd myśli wkró tc e  udać się 
do ld r y i .

Ib ra h im  Basza pisał następujący list do M a u -  
rom ichali, syna P ię tro  Beja, leraźnieyszego dowód­
cy Maynotów.  List  ten, choć nieco dawny, oka­
zuje cha rak te r  dzisieyszey w o y n y : „ W  M odon
dnia 26 czerwrca 1826 r. Ib ra h im  dowódca w Kan-  
dyi i  Morei,  oraz Admira l  flotty egipskiey. Przed 
naszym ztąd wyjazdem do M issolungr, odebraliśmy 
wasze pismo, w którem prosicie nas o rozkaz za­
bezpieczenia całey waszey rodziny} powodowani  
l itością natychmiast  przychyl il i śmy się do waszey 
prośby.  Po naszym wyjeździe , dow ódcy wasi za­
pytal i  się oyca waszego, z jakiego powodu pozy­
skał  od nas taki rozkaz, a on odpowiedział  im, iż 
to tylko jest poli tyka dla przeszkodzenia, abyśmy 
oyczyzny jego nie pustoszyli. Dotąd nie miał  ani 
woyska,  ani potrzeb wojennych. Tymczasem d o ­
magano się od was, abyście bez s traty czasu na ra ­
dzili się ze znakomitemi waszerni obywotelami, i w  
10 dniach udali się. do nas, oraz z naini porozu­
m iel i ,  jeżeli chcecie oyczyznę waszę zachować. 
W róc i l i ś m y  z K a la m a ty ; lecz jeśliśmy nie wkroczyl i 
do oyczyzny waszey, przypiszcie to jedynie litości, 
jaką mamy dla ziomków waszych, aby nie tak, |ak 
mieszksńcy innych prowincyy,  stali się n iewolni ­
kami. i ponieważ daliśmy wam pismo zabezpiecza­
jące, którego zgwałcenia nikt '  nam wyrzucać nie 
może. Widzieli ście bardzo dobrze , iż tchniemy 
ludzkością i W o j u j e m y  w dobrym porządku podług 
taktyki  narodów oświeconych. Pośpieszaycie więc 
do nas ze wszyslkiemi znakomitemi obywatelami  
w&s/.ey oyczyzny; jeśli zaś nie będziecie posłuszne- 
nii, i d a w r i i e y s z e y  waszey pol i tyki  nie odstąpicie, 
w tym razie bądźcie przekonani,  iż wtargniemy do 
oyczyzny waszey, jak do Peloponezu. W t e d y  nie 
zosta wiemy kamień na kamieniu,  a na sądzie osta­
tecznym będziecie musieli dać Panu  ra ch u n ek .za  
cierpienia niewinnego Indii. Uskuteczniycie to, co 
wam mówię,  i bądźcie zdrowi .“

W  M odon  spodziewają się przybycia flotty 
lureckiey,  kj.óra jest na Archipelagu.  Składa się 
z 25 żagli; ma' 22 okrę tów wojennych różney wiel ­
kości i 4oo woyska regularnego.

Przybycie  Lorda  C ochrane  nie zdaje się już 
wątpl iwern.  Zapewniają* iż nie zawinął  do Gre- 
cyi, lecz blisko Sycylii  odebrawszy listy od rządu 
greckiego, popłynął  natychmiast  do E g i p t u ,  gdzie 
działania wojenne rozpocznie.

W ' idług listów ze S ta m b u łu , poseł angielski, 
Pan S tr a t /o r t -C anning, (zapewne z powodu zaża­
lenia ze strony Por ty)  miał podać Dywanowi  no­
tę, w  którey oświadczył ,  iż Lo rd  C ochrane  bez 
wiedzy rządu,  jako awanturnik ,  zniknął  z Anglii ,  
i wszedł w służbę morską  grecką; dodał,  iż gdyby 
wspomniony Lo rd  dostał się przypadkiem w nie­
wolą turecką,  rząd angielski wcale się o niego u- 
pominać nie będzie, gdy go już za poddanego K r ó -  
la J m o i W ie lk iey  Brytani i  nie uważa.

Wiadomości  odebrane ze S ta m b u łu  (pisze ^ga­
zeta norytnbergska),  są smutne. J k r y w a u e  długo 
nieukontenlowanie t urków  mieszkających w tey 
stolicy z nowości przedsięwziętych przez W .  Su ł ­
tana wybuchnęło,  i S ta m b u ł  był  przez kilka dni 
■widowiskiem nayokropuieyszych wypadków.  Za­
chodzi atoli sprzeczność w pogłoskach,  które się 
w  tey mierze rozclindzą. Podług jednych, Sułtan 
JlĄahmud odniósł zupełne zwycięztwo przy pomo­
cy nowo urządzonego woyska i topszów, wiernych 
sprawie jego, a trajedyja skończyła się na wycię­
ciu hord buntowniczych i straceniu ich  dowód­
ców, podług zaś drugich,  topszowie zupełnie lub 
przynayrnniey powiększey części przyłączyl i się do 
b u n i o n ników, i zniewolili  Sułtana do zaniechania

nowości; W skutku czego ucięto głowę A dze  Ba­
szy Serąskierowi,  W ie lk i em u  Wezyrowi ,  Mufle-  
mu,  i Minist rom tureckim,  k tó rych  zbuntowany 
lud uważał za sprawców nowości. Zycie naw et  
W .  Suł tana  miało bydź w niebezpieczeństwie.

Mówią,  iż lb r a h im  Basza doznał klęski pod 
A r m ir o  i JSissi, a Seraskier w Liwadyi .  Lis ty  z 
P a tra s  i P re w e zy  donoszą z pewnością o p rzyby­
ciu Kap i tana  Baszy nie daleko M odon  z i lo t tą  tu- 
recko-egipską.  Zdaje się, iż lb ra h im  po porażca 
pod JSissi cofnął się do JSavarino ; inni mniemają,  
iż udał się do M odon  dla rozmówienia się z ad­
mirałem tureckim.
* Listy z S y r a  pod d. 28 i 29 lipca dońoszą, 

co następuje: „ Flol ta  tu recka podzieliła się na
dwie części, z k tórych jedna popłynęła do Suda, 
a druga,  wziąwszy w nys lco w M eteline  i Scio , u- 
aerzyła na Sam os. W k r ó lc e  potem pokazała się 
1'lotta grecka złożona ze, 4o o k rę tó w ,  pod dowódz­
twem S a ch lu rysa . Dnia 27 lipca stoczona została 
bitwa, w którey grecy statkiem palnym zniszczyli 
wie lki  okrę t  nieprzyjacielski.  Nazajutrz trwrała je­
szcze bi twa,  lecz o jey skutku nie dowiedziano się 
w  S yra . lb ra h im  posunąwszy się z czterotysiącz- 
nym korpusem ku Maina, stoczył 3 b i twy z g r e ­
kami,  a wszędzie porażony, um kn ął  spiesznie do 
K a la m a ty .  Całe jego woysko w Grecyi  rachują  do 
8,000 ludzi ,  i dla tego grecy postanowili  działać 
zaczepnie; tym końcem 4 ,000 rumel iotów wyruszyć 
rniało dla połączenia się z innemi korpusami.  A t e ­
n y  dają dzielny odpór korpusowi  nieprzyjacielskie­
mu,  k tóry  się pod tatneczoemi murami  rozłożył; 
miastu temu nie braknie  ani żywności,  ani walecz­
nych źołnierzy.“

W e d ł u g  listu z K or fu  pod dniem 5i l ipca,  
zaszła w K a rd a m i  k rw awa bi twa między mayno- 
tami i korpusem wysłanym przez Ib ra h im a  Baszę 
na zajęcie M is tra .  Wyc ię to  po .większey części 
turków,  i mała ich liczba ra towała się ucieczką do 
JS issi. Maynoci  ponowili  przys ięgę,  iż ■wolą ra-  
czey poledz, niż odstąpić .piędzi ziemi. Rząd grec­
ki  postanowił  wziąć kilka półków zagranicznych 
na swóy żołd. 32 okrętów,  należących do flot ty 
tureckiey,  zawinęło do por tu M odon; inne popły­
nęły  do A le x a n d ry i.  Do K a la m a ty  przybyło  z 
Kandy i  3,000 arabów,  k tórych lb ra h im  Basza chce 
użyć do zamknięcia JYapołi d i R o m a n ia , wspólnie 
z ló.ooo innego wuyska.  Twie rdza  la jest obficie 
opatrzona w żywność i pot rzeby wojenne. Szań­
ce jey są osadzone działami. W a ro w n i a  P a la m id i, 
naylepsza w Lewancie,  zuayduje się w  naywybor-  
nieyszym stanie.

Podług lisLu, umieszczonego w  gazecie florenc- 
kiey,  grecy zupełnie porazili  2000 a rabów ,  k tó ­
ry c h  okrę ty  egipskie przy Ciriovo o k i lka mil od 
A r m ir o , na ląd wysadziły.  Przeszło 100 arabów,  
zapędzonych do brzegu, rzuciło broń i ca ły  ko r­
pus  byłby musiał toż sąmo uczynić,  gdyby ki lka  
okrę tów tureckich nie przybyło na pomoc. YVszak- 
że, w pośpiechu, z jakim arabowie w nieładzie u- 
ciekali do brzegu, i  usiłowali  dostać się na statki,  
grecy wiele ich  zabili, i tylko blisko 200 ludzi 1 
całego korpusu umknęło.

A n g l i a . *
L o n d y n  dnia  27 s ierpn ia .

(z Gazety Warszawskiey.)
Wiadomości  z M u/ichester  nie są zaspakajające. 

Pew ny  obywate l ,k tóry  w zeszłym tygodniu zlamtąd 
po w ró c i ł ,  widział  blizko 80,000 na pół  nagich 
mężczyzn i kobiet,  leżących w rozpaczy na t roto- 
arach.  Na środku ulic stoją nabite działa i  żoł­
nierze.

Rząd nasz każe dru ko wać ważne dyploma­
tyczne pismo: P am iętn ik  o p o lity czn yc h  i  handlo­
w ych zw iązkach  A n g li i  z  A z y ą  m nieyszą . W y ­
kazuje ono szczególniey w p ł y w  anglików i ważność, 
wysp Jońskich dla oświaty Grećyi.

Donoszą z północney Am eryki ,  iż rozciągłość 
interessów handlowych w N o w ym  Y orku  w p r a ­
wia w  zadurnienie. Miasta F ila d elfia  i B o sto n  , 
posiadają równie wielkie i pewne kapitały.  B a l - 
t f n o r e , miasto niedawne , 1 nienależące do nay-
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bogatszych, m* u4o obyw ateli, * k tórych  każdy
posiada  g r u n t u  war tośc i  przeszło 100/000 dolla-  
r ó w ;  znaydują się między  nimi  n a w e t  mi l ionowi . 
A m e r y k a ń s k i e  statki  pocz towe i w ie lk ie  ok rę ty  
kupieckie} bu d u j ;  się * coraz większym p r z e p y ­
ch em .  O k r ę t  W a s h in g to n  o 1000 beczkach} k t ó ­
r y  nie davfno spuszczono z w a r sz t a tu  w  N o w y m  
Y o r k u } przechodzi  w  wy tw or no śc i  w s z y s t k o ,  co 
do tąd  w tym rodzaju widziano.  Zn ayduj e  się w  
n i m  t o  sal g u s to w n y c h ,  ozdobionych z4 m a r m u -  
r o w e m i  ko lu m nam i  jon ickiemi .  T o w a r z y s t w o  r o l ­
n icze w F ila d p l/i i  wyznaczyło  złote medale  w n a ­
grodę  dla w i e ś n i a k ó w ,  k tó rzy  mogą udowo dn ić ,  
i i  p rzez  dwa lata znaczne gospodars two p r o w a ­
dzili  i gorących  t r u n k ó w  nie używal i ,  u nawet  in ny m  
uż ywan ia  ich  na swoim g ru n c ie  nie dozwalal i .

Gaze ta  rządowa wychod ząca  w  L im a  um ie ­
ściła dnia 3 maia prośbę  5-j d e p u t o w a n y c h  K o n -  
gressu  P e ru w ia ń s k ie g o  do l t a d y  rządow ey  o ws t r zy-  
tnanie jeszcze przez  rok zwołan ia  S tanów.  F o li-  
w ar  w piśmie swnjćm do wsp omnioney  R a d y  przy .  
c h y l i ł  się do tey prośby,  i w końcu  wyrazi ł :  „YVi- 
n ienem szczerze powiedzieć ,  iż nay usi lniej sza  chęć  
złożenia w ł a d z y ,  k tó rą  piastuję,  skłoni ła  mię  do 
zwołan ia  K ougres su  pi zed oznaczonym praw ami  
czasem; znaczne atoli  t rudnośc i ,  wymien ione  przez 
d e p u t o w a n y c h ,  w s t r z y m a ł y  mię od tego. W i n i e -  
n e m  oraz oś w ia d c z y ć ,  iż z pow odu nadzwyczay-  
r e g o  stanu W yższego  Pe ru ,  nayus i ln iey  także  p r a ­
gną łem ukończyć  obojętne,  a n aw e t  mogę to rzec,  
n i e s ły c h a n e  stosunki  obu k ra jó w  (Pe ru  i W y ż s z e ­
go  P e ru ,  czyli Bol iwi i) .  Po s t anow i łe m  jedn k u -  
aunąć na s t ronę  wszystkie  te uwagi ,  i pozostać w 
P e r u ;  s p r a w i e d l i w ą  bowiem jest rzeczą,  aby  jeden 
k r a y  po św ięc a ł  się dla pożytku  drugiego,  i wiern, 
że każda Rzeczposp ol i ta  a m e r y k a ń s k a  uważa  do­
b r o  swoje zawisłe od dobra  i n n y c h  , i źe służąc 
jedney ,  s ł użym y  wsz ys tk im .“  R ad a  rządowa w y ­
da ła  s tosowne pos tanowienie .  Zachodzi  py tanie ,  
j akie  odmia ny  s p r a w i  powstan ie  P acza ,  o k l o t e m  
d o p ie ro  w c z e r w c u  mogła nadeyść  wiade tność  do
L im a .  — ---------------------------

L o n d y n  d  /  w rze śn ia .
Dtis ieysza  Gaze ta  D w or ska  umieśc iła  . d w a  

w a ż n e  p i s m a ,  jako to: i )  odezwę K r ó l e w s k ą  od 
Taczającą P a r l a m e n t  od d. a do i i- l i s t o p a d a , «* 
b y  w tedy  u ł a t w i ć  rozmai te  nagłe  i vcz/.oe inłe-  
ressa;  2) rozkaz R a d y  K r ó le w s k ie y ,  w e d łu g  k tó ­
r e g o ,  ow ie s ,  g r o c h  i bob  n a t y c h m i a s t  ma bydź  
w o l n o  w p r o w a d z a n y ,  za przy jęc iem obowiązku  o- 
p ła c e n ia  cła,  k tó re  jednak od owsa  nie może p rze ­
nosić 2 szyl l ingów (4 zl: Pol:) za k w a r t e r  fpół - 
t rzecia  korca  m ia r y  Polskiey),  od mąk i  owsianey 
2 szyll ingi  i a pensy  za boli ( pew na  m ia ra  A n ­
g ie l s ka ) ,  od ży l a , g r o c h u  i bobu  po 6 szyilin- 
g i  6 pens (iilisko 7 zł: Pol:)  za k w a r t e r ,  na we ­
w n ę t r z n ą  knnąumpc yjo ,  aż do 4o dni  po z w o ł a ­
n iu  P a r l a m e n t u ,  jeśli P a r l a m e n t  inaczey nie po­
s tanowi .  T a k  \Vięc' dozwolone  jest w p r o w a d z a ­
n ie  w y m i e n i o n y c h  w y z e y  g a tu n k ó w  zboża do dnia 
24 g r u d n i a ,  a zatem przez 16 tygodni  i 2 dni.  
Zda je  się, iż g łó w n y m  celem tak wczesnego zwo­
ł a n ia  P a r l a m e n t u  jest to , . a b y  M i n is t r o w ie  uw o l ­
n i l i  się od odpowiedz ia lnośc i  za użyc ie nadaney  
i m  władzy .

W k r ó t c e  o d p r a w i ą  się t u  R a d y  G ab in e to w e  
d la  obmyślenia  ś ro dkó w ,  aby  cena ch le ba  w  k r a ­
ju  by ła  u m i a r k o w a n ą .

S ł y c h a ć ,  iż b l i sko 3oo m ło d y c h  off icerów 
A n g ie l s k ic h  uzbro i ło  się własnym kosztem do s łu­
żby  G re c k ie v ,  pod dow ód z tw em  Kapi tana  C a m p ­
b e l l ,  p rzy jaciela L o r d a  C o ch ra n e . P rzeznaczeni  
•ą do s łużby m or sk ie y  po w iększey części w  sto­
p n i u  P o r u c z n i k ó w ;  sami na wet  zap łacą za pr ze ­
wiez ien ie  do A la l ty , i w k r ó t c e  popły ną  z T a m iz y .

W  kopaln i  w ę g l i ,  w H r a b s t w i e  J tu r h a m , 
p r a c u j e  te raz  jako pr os ty  górn ik  niejaki  T o m a sz  
J J ru m m o n d ; mają go z» sukcessora  i potomka J a ­
ku b a  D ru m m o n d  H r a b ie g o  P e r t h , k tó ry  pod C ul- 
loden  p r z y ł ą c z y ł  się do P r e t e n d e n t a , a po nie­

szczęśl iwcy tey  p o t y c z c e ,  dla zachowania  życia,  
u k r y w a ć  się b y ł  p rzym uszony.  JNiektóre osoby 
maję tne  o l ia ro wały  się pożyczyć m u  k i lkase t  f u n ­
tów  szterl :  dla udow odnien ia  s w y c h  pr e t ensyy ,
1 p ra w ie  żadney nie podlega wątp l iwości ,  iż przez 
s k t  P a r l a m e n t o w y  z pros tego górn ik a  wynies io­
n y  znslard# na godność H rab ie g o  P e r th  , e po- 
teiń zapewne i dobra  dz iedz iczne  tey famil i i  odzy ska.

Dn ia  ay z. m. K ompani j a  w schodnio Indy y- 
sk* odebra ła  wiadomość z J ia lk u t ty  pod  dniem 7 
kw ie tn ia ,  iż t r a k ta t  pokoju z Bi r u ianami  podobny t 
do dawnieyszego,  został  za tw ierdzony dnia a4 l u ­
tego w Jo n d o b o o , o 4 dtii d rogi  od L m m e ra p o -  
o r a , i że już p ie rwszą  ra tę  wynagrodzen ia  uie-  
nięźnego zapłacono.  Pan  C a m p b e ll  p r z y b y ł  do Jval- 
k u t ty  1 lecz na statku p a r o w y m  J'.nt re p r is e  m y ­
ślał wróc ić  do R a n g o o n  i bydź obecnym przy wsia­
daniu  w oyska swego na ok rę ty ,  co około dnia 4 
cze rw ca  ma nas tąp ić ,  k iedy także przypada  w y ­
p ła cen ie  drug ie y  raty.  W ięks za  część woyska  w r a ­
cając prz ybył a  już do F a lk u / ty .

Gazeta G oniec  donosi,  iż p ie rwszą  ra tę  v y- 
noszącą 20 lak r u p i y ,  złożono na ok ręc i e  A n g ie l ­
skim A llig a to r  w  R a n g o o n .  B i r n ia n i  zrzekl i  się 
p r e te nsyy  do A s s a m  , C a c h a r , i J y n t e a ; uznali  
G u enheera  S in g h  za Ki ja  ha J l/u n n ip o re . i An g l i ­
cy za t rzymują  A r r u c a n , Jla-m ree , C hedęba  i»Sun-  
don\ey. lMa bydź  z aw ar ty  t ra k t a t  h a n d l o w y ,  z 
zastrzeżeniem w o ln ey  żeglugi  i h a n d l u  zbożem.

W i e l k i e  X i k z t w o  P o z x a w s k i e .
P o zn a ń  d. 7> w rzo ln ia .
(s Gmety WarsiaWbkiey.)

Na  uroczystości  u,, i wersy  te» k iey w T Y ro c ła -  
w iu, odby tey  w d u m  obchod u k o r o n a c j i  K i ó l a  
Jrrici , młodzież niegdyś szkół  Po znański ch  , o be ­
cnie ta m ie  na na uka ch  b a w i ą c a ,  równie  jak w 
przeszłym ro k u  za pi lność i c h w a le b n e  s p r a w o ­
wanie  się, po ch lebne  dla siebie i dis szkól,  w k tó ­
r y c h  p ie rwsze  odebrała usposobienie, ,  pozyska ła  
po chwa ły .  J P .  M ic h a ł K o u ck i  o t rzyma ł  i "  tym 
roku  nagrodę  za nay lepszą ro zp raw ę  pra wniczą ;  
a i tnie J P a n a  P io tr a  S tra w iń sk ieg o , k t ó r y  w tvm 
samym z iwodzie  ubiega się o palmę * zaszczy leni 
wspomniano.

P  o r  t  u o a t. 1 .*.
L izh o n u n d . i 4  s ie rp n ia .

(z Gaaety W a r s z a w s k i e j . )
Komrni ł sya  wyznaczona do urządzenia  w y .  

b or ów  Deputowanych ,  ukończyła  już swóję czyn­
ność , a rząd  w y d a ł  w tey  mierze, pos tanowienie,  
składa jące  się ze 4 rozdziałów- i 5 i a r ty k u łó w .

Gab in e t  M a d r y c k i  p r zys ła ł  zaspakajającą od­
powiedź  na notę, podaną względem b u n t o w n i k ó w  
zbieg łych z bronią  w r ę k u  do Hiszpanii .  P r / y  
tey  sposobności  w y n u r z y ł  w spo mniony  gabine t  o- 
bawę z powodu w y p a d k ó w  w  Portuga li i .  O baw a 
ta jest bezzasadną;  te.raźnieyszy rząd  por tuga lsk i  
szanuje niepodleg łość  innyc h  narodów,  i podobnie  
um ia łb y  broni ć  s p r a w  swoich,  a uznając uświęco­
ne  p raw a  ludzkości  i gościnności ,  nie zapomni  n i­
gdy  o zasadach pr aw a n a rod ów  i o szacunku,  ja­
k i  się na leży przy jaznem u M o ca r s t w u .

D a n i a .
K o p e n h a g a  d n ia  sg  s ie rp n ia .

(x Gazety W a rs ia w s i i e y . )
Ogie ry  a r a b s k i e ,  spro wadzone  do K r ó l e w ­

skiey  s tadniny w F red a -ikska rg , kupione  b ył y  mię­
dzy S m y r n ą  1 F r u s s ą , wtenczas,  k iedy Alona rcha  
nasz 8 D u ń s k ic h  ogie row posiał  S u ł t a n o w i ,  k tó ­
r y  je tak bardzo ceni ł ,  iż nayczęściey ni*»mi jeź­
dził,  a gdy  jeden z n i ch  zdechł ,  kazał  uciąć g łowę 
d w ó m  masz ta le rzom.

1 W  W i l n i e  w  Ratuszu  w  H a n d l u  K o r z e n ­
ny m  znayduje  się kocz mało uż y w a n y  W a t s z a u -  
sk iey f a b r y k i  i d r ążk i  f a r t u c h o w e  p a r o k o a n e  no­
we do sprzedania .
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A "drzxy U uchanki Itzessy wisty Rad ta Stanu i Kawaler.

t f  fJr uknurm R id a J ie ji.


